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rozsypuje się...
P M t w w  k i m  M  M I  M a

WARSZAWA 1. sierpnia. (A. W .) Sejmowa 
komisja skarbowa, na wczorajsz“m posiedzeniu 
przyjęła ,vtezysikie niezałatwiome artykuły z usta­
wy o  podatku majątkowym. Ogólna suma podatku 
określona zustata na 1 m iliard  franków1 złotych 
i rozdzielona ńa  i oszczególne grupy płatników: 
w1 następujący sposób: Grupa a) wszyscy w ła ­
ściciele gruntówl poza obrębem n^ast plaoą pół

mili«rda franków', gtupw b) wszystkie 
biorstwe przemysłowe ze świadectwami mzemy 
słowemi od 1. d t  5. kategorii i przedsjębio  
■stwa handlowjr I. i II. kategorji płacą 375 milio­
nów, grupa c) pozostali płatnicy t j. nie obję­
ci grupą a i b  płacą 125 puhonowl g a n k ó w  
złotych. ' ' ' ! • -

P ro p o zy c je  p o życzk i dla Polski.
w aR SZA W  A, 1. sierpnia. (AW) „G azeta nia po/yczlęi d la  Polis'.i. Mm. skarbu je s t obecnie 

W aiszaw ska dow iaduje , się, że m in isterstw o zajęte rozpatryw aniem  2 najkorzystniejszych Dro- 
skarbu otrzym ało w ostatn im  czasie od szeregu I 'pozycji, z których, jedna dotyczy kw oty ' 100 
konsorcjów , zagranicznych propozycje udzie le-j miłjonów dolarów^ drugą 26 iniijonow dolarów .

P. Korfanty z obcymi eksploatuje Polskę.
PRA AGA, 1. sierpnia. „Pragier Pies se"  donosi 

z W iednia, że konferencje p rezyden ta  „Union 
B anku", p. BozeOi z Korfantym, w M arienhadzm 
— o ozem, donosiliśm y — wydały następujące 
rezultaty : (

P rezydent „Union Banku" Pozela (znany 
biljoner i finansista  ausirjack i), po krótkim  po­
bycie w W iedniu, 'uda s ię  z końcem, przyszłego 
tygodnia do W arszaw y, gdzie n a  podstawie kon­
ferencji z Korfantym  przystąpi do zaw arcia sze­
regu Olbrzymich tranzalccyj finansow ych, do ty ­
czących górno-śląskiego przem ysłu węglowego 
i żelaznego. '

„Union B ank“ w najbliższym  czasie utworzy 
■ ■ ■ H H B U f f i M H B H I

w K atow icach sam odzielną fiłję, k tó ra  będzie 
m ia ła  na  cofa finansow anie i kontrofowmiie 
przedsiębiorstw  przem ysłow ychy a zw łaszcza ko­
palń węgla, co do których p Bozela z p> Korfan- 
tyuni zaw arł już przedw stępne umowy

Jak wiadomo „Union Bank." posiada ju i  we 
Lwowie sw oją filję w Polsce. „Union BankySpo- 
w o iał obecnie do życia tow arzystw o akcyjne, 
którego w iększość akcyj przypadnie polskim  
f i n a n s i s t o m  pod  k i e r o w n i c t w e m  p. K o r f a n t e g o ;  
ponadto p. Buzeła po konferencjach z p. Korfan­
tym pow ziął ca ły  .szereg finansow ych planów , po 
realizacji których spodziew a się polepszenia 
dostaw  węglowych z Pofski do Austrji.

Straszna katasfrofa kolejowa w Niemczech.
CA'5SEL ł .  sierpnia. (Pat.) Dyiekcje kole- l szpitalu wi Gietyndze znajduje się 34 ciężko 

jow a z Casscl uoniosi, że db popołudnia wy dc | rannydi. 
byto z pod gruzowi pociągu Cressen 46 trunów I

Przedwczesna chelollwość 
faszystów .

RZYM, . 1. ;s erpm a (Pat). Stefani. P ierw sza 
Kida narodow a faszystów  w ydała odezwę pro gra 
m ow ą do faszystów  w łoskich. Odezwa stw ierdza 
w spaniałe zasługi rarodow ej milicji faszystow ­
skiej w drugim  o lre s ie  rewolucji. W liczbie 
trzy sta  tysięcy tfb p ięćse t tysięcy członków 
czarne koszule stanow ią po tężną atm ję, rof.jącą 
sm życ za gw arancję długości rządów1 fąszystow - 
skick Wszelki przeciw^ iszystow slń rućn jak 
n. p. akeja pew nych grup sycylijskich m usi być 
uw ażany za  ak t wrogi rządowi. S tosuje się to 
m iędzy innym i do  działalności w łoskich socja­
listów zjednoczonych Niektóre frakcje dem okra 
tyczne i liberalne trw ają  nadał uporczywie na 
stanow isku fSiimafeiej opozycji. '*rszystkic he 
objawy każą nam— mówi odezwa — bjyć czujnym, 
P o  9 m iesiącach żm udnej uciążliwe] pracy rząd 
fąptzj, „towsfci jes t dum ny, że udało  mil Się swuj 
program  skonsolidow ać i tzachoWć ć pełne do 
niegc zaufanie. W oina doimiewa jes t ukończona 
Z agranicą nie m a juiś n ik t w ątpliwość co do 
trwałość: rządu faszystowskiego w e W łoszech (??)

MJkNIFFSTALJH NIEMIECKICH PACYFI­
STÓW

WIEDEŃ. 1. sierpnia. (A. W.) W edług infor­
macji , . p .  W r. JoumaT“ z  B erlina, - odbY-. 
ła się tam manifestacji, niemieckich pacyfistów1. 
Wszyscy mowicy podkreślali konieczność prze­
szkodzenia za wszelką cene, powtórzeniu sig no­
wemu moitdowaniu ludki. Manifestanci otrzymali 
te'egrafijznie w iauom nśd z Londynu, Wiednia,, 
W aszyngtonu i Hagi, k tóre solidaryzowały się 
w zupe łnośc i' z zajętem, przez pacyfistów” n ie­
mieckimi stanowiskiem. Po ^groinadzenicch uda­
no się tłumnie do grobów  francuskidi, angiel­
skich, nonyjskLch i włoskich jeńców wojennych, 
aa których podobnie, jak na g r o b a c h  tnesmefikicb 
iih d m o u  ifc to n a  w toflefa. %i ^ L 1 ‘-u

D O D A T E K  D L A  U R Z Ę D N I K Ó W  Z A  I I .  P O Ł O W ą  
L I P C A .

WARSZAWA, 1 1. s ierpn ia . (AW). „G azeta 
W arszaw ska" dow iaduje się, iż w ciągu najb liż­
szych dni o trzym ają urzędm cy państwow i do­
datek wyrównawczy za drugą połowę lipcą.W y- 
isokojśó i fejuirun wypłaty nie są  jesjzeze określone.

1,200.000 MAREK NIEMIECKICH - !  DOLAR.
BERLIN. L sierpnia Dziś rano płacono za 

dolara w  Berlinie 1 milion 200 tysięcy m arek 
niemieckich, za franka szwajcarskiego 220 ty ­
sięcy, marek niemieckich

S C Y S J A  P O L I C J I  Z  P O S Ł A M I  .  L A P O U R  
P A R T Y ‘ f.

LO N D Y N ,?!. sierpnia. (P at).P o lrad .' W rzo 
ra j nsiłuw ali trzej wykjtuczeni n a  k iika posiedzeń 
posłow ie z „L abour Par*y“ dostać się do sali 
posiedzeń parlam entu bez pozwolenia speakera 
Tym czasem  w W hitehalt zebrały się tłum y, k tó ­
rym  zagrodziła drogę do pałacu  policja kto m u.. 
N iebawem  za jech a ł przed gm ach parlam entu 
czw arty z wykluczonych posłów  Auto z posłem 
zo&tałc otocz ne przez poTcję ko m i. Pos rjm 
oznajm iono stanów cz:V, że nie będą dopuszczeni 
do parlam entu . W ówczas przedśtaw icieje „La 

/ l  oui Partyj“ założyli formalny protest. Po wy 
głoszeniu przez p. M aąona przemówdenh, - do 
zebranych , tłumów . czterej posłow ie wśród 
okrzyków tłum u odjechali.

L I T W I N I  Z A A P I E R A J Ą  S I Ę  P R Z Y J A Ź N I  
Z  N I E M f C A M L

KOWNO, 1. sierpnia. (AW) „Echo" donosi, 
że prem ier G alw anauskas "'Wrócił się do rządu 
francuskiego wr specjalnymi piśmie z powodu 
artykułów  w dziennikach francuskich (Temp5 : 
k tóre stw ierdzały , iż. Litw a Kowieńska jest so 
juszniożką i narzędziem  wr ręku Ni:.'!mlf't:Vi sowjc 
tów. Galwanauskjc.s prosi rząd francuski, abv 
w płynął na prasę, eeleim zaprzestan ia  zam iesz 
czan ia podobnych artykułów .

--
R Z J p  NIEMIECKI ROKUJE Z SOCJALISTAMI.

L BERLIN, i .  s ie p n ia .  (Pat). Pol. R an. Rza.d 
odbył wczoraj n aradę z przywódcam i parth  
•socjalistycznych Socjajisc zarzucali rządów 1' 

t zby tn ią  biernosó w polityce. ^ i
1 ,1



DZIENNIK RUD6WYi“ Nr. 174

D r. J E K Y L Ł d ram a t am erykański w 6 a k t  W  główn, roli JOHN 
BARRYMOR, który  po m istrzow sku wydo- l>. I CIII 
byw a k on trasty  swej dwulicowej kreacji. ilłilU U.W.

[ Niewątpliwie bolesnym  jest d la  n a s  wszyst'- 
; jkich fakt, że niedobór budżetowy, istniej!© i m usi 
j być pokryty w brew  racjonalny,!!! zasadom  sk ar­

bowym, operacjam i kredytowym i, a  z  konieczno­
ści także

0 f l f i l i i !
j [WARSZAWA, 1 B.erpnia. (Pat). Na dzi- 

Riejszem posiedzenia Sejm u przystąpiono do 
tlzieciogo czy tan ia ustawy

O UPOSAŻENIU URZĘDNIKÓW
P Chądzyński ośw iadcza, że u staw a w d ru ­

h e m  czytan iu  jes t gorsza od projektu  komisji 
budżetow ej. S tale isię to dlatego, że stronn ic­
tw a większości glosow ały niejednokrotnie ina­
czej m„ w  kom isji. Przy kilku artyku łach  część 
•‘stronnictw  w iększości glosow ała w  m yśl ży ­
czeń pracowników państw ow ych ale dziw nym  
Zbmgicm okoliczności w ów czas koło żydow skie 
w strzym ało się od głosow ania. W  ten sposób! po­
gorszono a r ty k u ł 104 o zaszeregow aniu kole­
jarzy, oraz skreślono a rt.,1 1 6  o zaszeregowaniu 
kolejarzy górnośląskich. Pracow nicy paf.stowowi 
zapam iętają  to tym postom  żydowskim, którzy 
w tedy wisLzymali się od! g łosow ania. Co do 
a r t. 1., pod trzyma, je miowica poprawkę, aby tą  
ustaw ą  byli objęci także pracow nicy nieetatow i, 
dziennie p ła tn i. Co do wy sługi lat, w iefką k rzyw ­
d ą  jes t zaliczenie p rzy  pierw szem  zaszeregowa 
tuu 6 la t isłtżby  u  zaborców za  1 rok. Art. 9. 
rpusi być zm ieniony. Mówca obstaje  przy po ­
prawce, by 2 lata służby u zaborców liczono 
iza 1 rok*. W o rt. 10. obalił Sejm  tab elę  zaszerego 
w ania kolejarzy przez po ogół pracow ników  
kolejowych zostały pokrzywdzimy o  d*wie gru­
py. * Klub mówmy domaga s ię  przyw rócenia 
nrznJon ia kom isyjnego. To *>amio dotyczy art. 
116-go. Co do m hożnej, to cy fra  5.000 jes t tem 
minimuim, któ^-e m oże zadow olić pracowników* 
państw ow ych, bo od pierw szej m nożnej za le ­
żeć będzie uposażenie w  późniejszych o k re ­
sach .

Io w . poseł MaraozeWskl ośw iadcza, że 
ustaw a uchw alona w drugiem  czytaniu, stanowi 
dla wnełu kategorji pogorszenie stanu  dotychcza­
sowi ego. Małą podwyżkę otrzymują stopnie XV. 
i XIV, mianowanie pó łtora do  8 procent. Znacz­
n ą  podwyżkę snają stopnie wyzsze, od VIII po­
cząw szy. S topień [VIIf o trzym uje 15 proc., VI 
14 proc., a  najw yższe stopnie 86 proc., n a to ­
m iast kategorje od IX ao  XIII doznają znacznego 
obniżenia, m ianowicie stopień Xi( o  6 proc,, 
,XUll o 2 proc., XI prawne o 4 (plrroiô  X o  1' proc. 
IV IX stopn iu  jes t n ieznaczne polepszenie, nie 
dochodzący do  1. proic. Jeżeli się uwzględni, że 
przeszło  faO proc. pracow ników  znaiduje się w 
stopniach  od IX do XIII, „każe się, że
USTAWA TA Dl A WIĘKSZOŚCI PRACOW NI­
KÓW OZNACZA POGORSZENIE OBECNEGOI 

STANU."
Dlatego należy m nożną podw yższyć z  4.150 na  
5.000 N astępnie proponuje m ów ca popraw ki co 
do sposobu obliczania drożyzny. Dotychczas kie­
row ano się  zestaw ieniam i Uh 1 rzędu S ta tystycz­
nego, m ianowicie w skaźnikam i w zrostu kosztów 
[utrzymania w W arszaw ie i w innych m iastach.

W podatkach przyjęto jednak zasadę w skaźnika 
cen  liurtowmych, podaw anych pizez Urząd Sta- 
tysytczny. Logicznie więc należy te p rzy jąć  i 'W 
tej ustaw ie.

Gdyby wniosek mówcy upadł, podtrzymuje 
on rezolucję swego klubu, domagającą, się, aby 
przy obliczeniu kosztów' utrzymania ominąć pe­
wne pozycje, k tóre dziś nie są  wskaźnikiem, db- 
źyzny, jak n. p. wbda, wpis szkolny, fryzjer, 
tea tr i t. p. Ceny te bowiem są  albo utrzymane 
sztucznie, albo są  dopiero następstwem droży­
zny, więc samo przez się m e nrzyczyniają się 
wi miczem do wzrostu drożyzny.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Mana- 
czyńskiego (ZLNj.), przysfąpiono do  g!osuwania. 
Przyjęto poprawkę p. Harusewicza do  art. 3., 
aby pierwśzym hwem giupom uposażenie podw yż­
szyć, daiej dlo art. 6 , aby nie odliczano czasu 
służby, „pędzonego Jtal sianie nieczynnym z powo­
du niezdolności dlo służby, powstałej z p rzy­
czyn służbowych.

Dalej przy,ęto przy ari. 44. poprąw «ę p. 
i Tarasewicza, aby w zamian za grunt, gminy mo­
gły wypłacać nauczycielowi ■ równoważnik 15 
mnożnych miesięcznie, a nie 3U ufflożnyich, dalej 
przy art. 46. poprawKę o  przywrócenie teastu 
komisyjnego, aby w[yżsi nauczyciele, bez różni­
cy roku urzędowania, obowiązani byli dTo 30 
godzin nauki tygodhioWb, oiaz aby za godziny 
nadLczoowe i za godziny nauczycieli nieetato- 
w ydi płacono 15 mnożnycn miesięcznie, a nie 
180 rocznie, przy art. 104. poprawkę p. Kurj ło­
wicza, Chądzyńskiego i Paczkowskiego o  przy­
wrócenie tepteii komisyjnej' dla zaszeregowania Ko­
lejarzy, zamiast przyjętej w1 drugiem  czytaniu ta ­
beli irząćCuwej, która byta mniej korzystna dla 
pi^oowników.

W szystkie inne poprawki odrzucono 
USTAWĘ PRZYJĘTO W  TRZECIEM CZY ;

TANIU.
Przyjęto też rezolucje ko misyjne: Wzywfe sm 

rząd, aby przeprowbdlził rewizję dotychczasowe­
go zaszeregowania funkcionarjuszów państw o­
wych w kategorjadh płac i orzez stw orzenie no ­
wych etatów i posunięcie większej ilości praco­
wników państwowych z kategorji niższej do w yż­
szej, uchylił obecny krzywdzący stan rzam y. 
W zywa się rząd, aby jak najrychlej wydlat ro z ­
porządzenie wykonawcza db uotawy o  Cywilne1] 
służbie z 17. lutego 1922. Pozatem przyjęto re 
zolucję p. D zIduJii, wzywającą tząd;, aby pod­
wyższyć wymiar racji zywnoiści dia wojsłta, po­
czynając od starszego sierżanta a kończąc na 
szeregow ym  oraz rezolucję p . Regera, aby w szy­
stkim pracownikom kolejowym, których ustawa 
o  uposażeniu nie obejmuje, podwyższono zarobki 
w  m in ę  wzrosiu drożyzny, na podsiawie uchwa­
ły Urzędu Statystycznego przy Radfeie min.

O gouz. 14.45 zarządzono jednogodzinną 
przerwę posiedzenia.

i i -i i

P Lir łe o sytuacr finansow i
W ysoki Sejmie! Mam zaszczyt prosić W yso­

ki Sejm o przyjęciu ustawy o  prowizor jum budże­
towym za III. kw artał i o, upoważnienie rządu 
d o  pobierania podlotków i  czynienia wydatków 
W ramach ogólnego budżetu.

Pomimo wytężonej pracy, sejmowa komisja 
budżetowi n ie przyszła przed1 W ysoki sejm ze 
sprawozdaniem o  prelim inarzu buuzetow ym * na 
r. 1923 wraz z projektem ustawy skarbowej na 

-rok  Liczący. Projekt ten znalazł się W rękach 
Wysol iego sejmu dopiero z  początkiem maja, 
a szybki spadek marki uczynił większą Część 
ustawy budżetowej nierealną. Dość zaznaczyć, że 
wl parzeli zaniu walut zagranicznych na marki pol- 
SKIO, w preliminarzu budżetowym zastosowano 
notow ania przeciętne giełdy w arszaw skiej z pier- 
wszei potowy stycznia b. r., wielokrotnie wyższ e. 
Podoiotue wydhtki rzeczow e hczono wedle cen 
statysty'janyich. Przyjmując za poditaw ę cyfrę pre- 

tridżetuwiego, wypadłaby .

OGCLNA SUMA WYDATKÓW ZA JEDEN 
KWARTAŁ 2.022,070.752, OGÓLNA SUMA IX)- 

CHODOW 7AS, PRZLCiĘTNIE 1.382.84S.139

Dziś „umy te  przedstaw iają się znacznie wy 
żej w' pogorszonej walucie krajowej. Niepodobna 
przytoczyć cyfr ścisłych, przypadających W tym 
kw artale ńa przewidywane wydatki i dochody. 
Należy się poza tem liczyć z jednej strony z po 
większeniem wydatków, jak.u nastąpią w  tymi 
kwartale, szczególnie wskutek uchwalenia u s ta ­
wy o uposażeniu funkcjonariuszy państwowych, 
i emerytówi, a z drugiej strony ze zmniejszeniem, 
wydatków wskutek wdrożenia przez rząd sze­
rokiej ukcji oszczędnościnołjćj i z powiększeilem  
dochodów z podwyższonych podatków bezpośre­
dnich i oośredlmćh, ceł i opłat skarbowych.

Przezywamy zatem  wraz z państwami, k tóre 
brały udział iw' wojnie światowej

OKRFS DEFICYTOWY,

d a l s z ą  e m i s j ą  m a r e k ,
która jest najdotkliwszymi ciężarem  publicznymi.

V/ prześw iadczeniu, że em isja pieniędzy p a ­
pierow ych jest m e tylko M ęską finansow ą, ale 
i gospodarczą, rząd  poweźmie sta ran ia  jak  n a j­
usilniejsze, aby  u torow ać drogę do nowej, r a ­
cjonalnej waluty, nrzez założenie Banku Bile­
towego i zam knięcie dalszej ©misji. ti

i -■■Mf
W obec zasadniczych pom yślnych stosunków, 

.gospodarczych d la  naszego skarbu  publicznego, 
jest do pewnego stopnia onom alją, a d la wielu 
oncych obserw atorów  tem bardziej n iezrozum ia­
łem,, że b ilans handlow y sta l się  w  o sta tn ic lfv 
czasach nieczynnymi — zjaw isko wyjątkowe w 
dzisiejszych stosunkach  św iatow ych. Spodzie­
w ać się naTeźy. że podatek  m ajątkow y1, skontyn- % 
gentow any do 1 mSljarda fr. szw ajc., d a  m ożność 
p rzystąp ien ia do  uregulow ania waluty i stwo- 
izen ia  nowego Banku, em isyjnego. Dlatego p ro­
szę Wy,sok Sejm  o jego szybki uchw alenie. W a­
lu ta  i finanse każdego kraju, a  w ięc i naszego 
pozostają  nie tyllkopod wplywejm, czynników k ra ­
jowych, ale także i m iędzynarodow ych.

Owe zapasy  gigantyczne, jakie toczą się dziś 
be* walki orężnej p a  Zachodzie, c .ążą  o lbrzy­
m io n a  ;stosunkach finansow ych i politycznych 
św iata i odb ijają  isię także donośnem, echem  
na finansach  Polski. Św iadom ość szkodliwego 
wpływ u stosunków  m iędzynarodow ych n a  nasze 
finanse jest jednym  z głów nych powodów, dla 
których  rząd uw aża uchw alenie podatku ma 
jątkowego nadzw yczajnego za konieczne. Musimy 
bowiem  d la  społeczeństw ie i d la  zagran icy  stw o­
rzyć gwarancję, ż e  iiiel chcemy być zależnymi 
w yłącznie od1 widoków zagranicznej pożyczki 
•i pom ocy z  zewnątrz ale gotowi do wszejcicbl 
ofiar, pragniem y przedew szystkicm  ofńerać się 
Iną w łasnych  silach . Droga do sanacji waluty 
pcowadzi przez stab ilizację  w artości m arki pol­
skiej, a  następn ie  u stalen ie  jej w artości w  s to ­
sunku a o  w aluty  now ej. Ustaleniu m arki polskiej 
jest m ożliwe tylko w  razie zam knięcia dalszej 

.em isji i zupełnego w yzw olenia jej od wpływów1 
m ąrki niemieckiej, spadającej w szalonym  roz­
pędzie i pociągającej za so n ą  częściowo także1 
m arkę polską, k tó ra dotychczas nom inalnie jest 
z  n ią  zrów nana. ‘ *

Z pow odu zepsucia się lią ji Lw'ow-W arszaf 
w a i Lwów-Kraków nie otrzym aliśm y dokoń­
czenia m owy p. Lindego, jak  rów nież dalszego 
spraw ozdan ia z obrad  se jm u. Możemy tylko do ­
nieść, że uchw alono także w trzeciem  czytaniu 
łjt.tawę em orytihną, poczerń, p. Romocki re fe ro ­
w ał prowizorjuim budżetow e. Po referacie p rze­
mówił minis.te* p. L inde. W końcu uchwalonoi 
rezolucję w isprawm Jaworzyny, poczem  m arsza­
łek  odroczył dalsze obrady do czw artku. f

Wycsobycl^ zatojiien9j floty 
lipm ieckiej.

Na podstaw ie um ow y z  adm iralicją  ang^ef 
,ską rozpoczną sic w krótce p race  nad  w ydoby­
ciem ż  głębi m orza pew nej części niem ieckiej,1 
floty wojennej, zatopionej w; roku 1919 około 
Scapaflow. B ędą w ydobyte tylko torpedow ce, 
k tóre po wydobyciu m ają  być rozebrane na czę­
ści sk ładow e. N abyw cą ty dii torpedow ców  je s t 
pew ien wielki przem ysłow iec w G las0ovda |

'h  '
R E D U K C J E  W  M ! N I S r E R 8 T W | F .  S P R A W  

, | W O J S K O W Y C H .
WARSZAWA, 1. sierpn ia  (AW). „R zecz­

pospolita “ donosi, ze dnia 5. b. m . Przew idy­
wany jes t rozkaz m in is tra  SDraw w ojsk u rze­
czyw istniający wyniki kom isji ped lustracy jncj. 
W niektórych oddziałach i departam entach  re ­
dukcje będą łmrcfeo znaczne. Zredukow ani o fi­
cerowie odejdą na tycimi-1 B-St do form acji m a- 
cier^y^tych. A , ■,
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Gutach większości' iijene-Piasfa już trzeszczy...
Ostre ataki Chadeków i Pfl P. R.

, Z takim trudom, po kilkumiesięcznych' - w y­
s iłk a c h  sklecona ,vięksw ść Ch jeno-P iasta po­
czyna wykazywać 3oraz \ ększe rysy, które są 
Kapowicdzią ro źp a in ięc ia  się n a  bogo-ojczyźnia- 
fnycr frazesach  zbudow anego a  w póTnością ka- 
p ita stycznych i partyjnojpoditylcznycn interesów  
^lepionego gSnachu.

Świadczą o  tętna coraz rzęśc±ej pojaw iające 
Jsię głosy z  łona  stronnictw , utrzyimującyich łącz- 
iność z obecnym  rząaeon Przytaczaliśm y już 
.odgrażania s ię  cnadekSów, źe w ycofają swego 
m in is tra  z  rządu  n a  Wypadek kontynuow ania 
(polityki, wygładzające, ludność, obecnie organ 
ich  „D ziennik Bydgoski ‘ p isze cc n as tęp u ję :

„Chrz.ść. Dem okracja zajm uje stanow isko b a r­
dzo krytyczno wooec teraźniejszego rządu. W 
m iarodajnych kołach w W arszaw ie rozumieją, 
'źe nadal iv,ądu obecnego popierać nie będzie 
m ożna, je‘żel:i nie Zacznie przeciw działać orgjom  
paskarskijm. Faktem  'Zaś jest, że

RZĄD . WITOSA NIETYLK.0 NICZisGO ZGO­
ŁA \  NIE ZROBIŁ DLA ZWALCZANIA DRO- 

, ŻYZNY,
'a le  wręcir przećiwinie, pow ażnie u ła tw ia  paska- 
rzorn^ życie, szczególnie odkąd mini ter Grabski 
dzięki w pływ om  „ciężkiego" przem ysłu  i kap i­
tału oraŁ iunytob [sfer, któke boją się po d atk ó w  
i fetalie się  Od n ich  w ykręcają, m usiał oójść w  
senatory.

Najbliższe * już dni zadecydują praw dopo­
dobnie o stanow isku chadecji do obecnego rzą 
dn [w zaunym  razie  nie inoże być  piow y o udzie­
leniu lalszego poparcia ouecr eimu rządowi, je ­
żeli n :e zabierze się 'do zwalczania orgji paskar- 

Icjkiiej i n ie  poskrom i grasantów  kapitalistycznych, 
kcójZy — pew ni dziś bezkarność — upraw iają  
najohydniejszy w yzysk całego społeczeństw a".

podobnie d ru zg o cącą . krytykę rządu  orze 
p o w a d a 1 organ N. R. R. „Spraw a R obotnicza ' 1 
Czytam frjaimi:
k ia»

N iedołężność rządu  obeteuej w iększości w y­
pływ a stąd , że sk ład  obecnego rządu co do 
sw ej w artości intelektualnej stoi niżej od sk ła ­
du  gai/netów  Sikorskiego lub  Ponikowskiego. 
Ostatnia zmiana min. Grabskiego na ministra 
Lindego w yw ołała naw et we wł|a'snym obozie 
praw icy niezadowolenie, gayż jes t pubi.czną ta ­
jem nicą, iż obecny m inister skarbu  nie stoi na  
w ysokości zadan ia  co do znajom ości swiego re ­
sortu.' Planu uzdrow ienia finansów  nie posiada. 
N ieoglaszanie zgodnie z u staw ą kursu  złotego 
polskiego wt skandaliczny sposób podryw a za­
ufanie do gospodarki finansow ej państw a

„Polityka zagraniczna p. imiu. Seydy n a ra ­
z iła  Rzeczpospolitą polską n a  ciężkie .-.traty i 
znacznie obniżyła autory te t naszego państw a 
n a  zew nątrz “

A na dobitkę, w śród sam ych sprzym ierzeń­
ców budzi się nieufność w zajem na i oskarżenia.

• ...Reasum ując b ilans dotychczasow ej d zia­
łalności obecnego /zad u  trze Da stw ierdzić, iż 

■WYKAZUJE ON TAKP RAŻĄCE MINUSY, ’ 
że naw et ten, kto miał jakoweś złudzenia poprą 
wy naszych stosunków , pnusi się z niem i p o ­
żegnać “

,KADZ\v /CZUJNY KOMISARZ DO WALKI Z 
DROŻYZNĄ-

W AK f'ZA W  A. 1. sierpnia. (Pat.) „Kurjer
warszawski" uomosi, że nadzwyczajny komisarz 
walki z drożyzn? p. Andrzej Bajda, objął z dn 
30. lipoa urzędowanie.

— —
P R O J E K T Y  R O Z B R O J E N I A  —  A  R Z E C Z Y W I ­

S T O Ś Ć .
PARYŻ 1. sierpnia. (AW) ,,N. Y. H erald" 

donosi z W aszyngtonu, że departam ent wojny 
p r^jgoiow uje nowy .p ro jek t kredytów  n a 'p o ­
w ię k sz e n i czynnego stanu  arruji am erykańskiej 
ze 137.000 ludzi n a  150.000 J!udzi.

Niepodległa republiką Naąreńska
P A k /ż .  29. bpea. W  dniu wCZuiU]s*.j»»i od­

było się w Koblencji wielkie zgromadzenie nad 
reńskich separatystów1. Zgomauzenie powzięło u- 
chwałę. dom agającą się proklamowania niepod­
ległej republiki Nad reńskiej i utworzenia reńskiej 
komisji, która pozostawałaby w kontakcie z wła 
dzami okupacyjnemi aliantów1 w Nadrenji. Komi­
sja miałaby za zadanie przygotowanie ustroju 
republiki, zaopatrzenie żywnościowe Nad’ enji i 
Zagłębia Ruhry, oraz wprowadzenie reńskiej w a ­
luty. P ozateo  kmmisjs rozważałaby piany ew en­
tualnej unji celnei z F r a n i ą  i Beigją.

Zgromadzanie ' wyznaczyło ' specjauiych d t 
legatów', "którzy w dniu dzisiejszym rozpoczęli 
z władzami óktipaeyjnemi rokowania w sprawie 
natychmiastowego zorganizowania propenowt 
nych korwsji.

P R Z Y J A Ź Ń  R O S Y J S K O - N I E M I E C K A
MOSKWA, 1. sierpnia (AW). „Lzwicstja" 

podają, iż niem iecki cnarge d o ffa ire s  v. Ra- 
dowitz odwiedżd Cziczerinu i Wyraz, 1 w imie 
niu rządu  niem ieckiego pow inszow anie z po ­
wodu utw drżenia S . S. S. R. Ęhidowitz oświad 
czyi, iż rząa  niemieciri s^czeize pragnie dalsze­
go w zm ocnienia i rozszerzenia przyjacielskich! 
tićosunLów z  SL S. S. R.

T elefon  458  
A dres te legr. 

OPTYKA, 
LW ÓW

OLA KAS CHORYCH!!
OHULHRY i *WIH n s f i e c e p iy

Z a k ł a d y  o p t y c z n

LEON APPEL i SKA, LWdW, L
Dostawcy Kas aheryoh.

Zipfuiy miesięczne lub kwar- 
ta ńe Easpecycja pocztowa 
45C codziennie.

J E R Y
gatunkach 
ch cenach
es •

egjgDlw l.
Telefon 458 

A dres telegr. 
OPTYKA, 
LW ÓW

Kto nas obdziera ze skóry?
Spolszczone sWODodnie z Awerczenki).
Nia nolanoe caciszne,, daleko odf miasta oa- 

oywa się narada, uczestnicy grom adzą się ostroż­
nie — jest to uobrane grono, pilnie czuwające, 
czy kto  niepowołany nie podrhichuje?

Najstarszy zebrania prczyduje." i p rze jaw ia :
Otwieram dzisiejsze posiedżenie imieniem 

wlszystlnch obecnych tu zlodzieji i tych, którzv 
m e są ‘wofni. My, 3tali lokatorzy kryminałów, 
aresztów i honorowi członkowie złodziejskiego 
. ed u  ieblraliśmy się dziś dla założenia „Spółki 
z ograniczoną poręką". Siadaniem spółki ńędżie 
itokonyWaiiie włamań, kr^dlzieży, bez używania 

r łtu — tak, jak  to  puzystoi wynorowc kwa- 
lifikoY lanym złodziejom

Ale być może — tu błyskiem  przelotnym 
objął całe zgromadzeni.; — m oże wf czasie, gdtys- 
my się n ie •widzieli, postanowiliście rozpocząć 
uczciwy żywot?...

— Ależ... nie!... — zaprotestowlano' — chce­
my żyć i umierać złodziejami..,
x _ — 'śaszczytny i miiy mi ten protest — o 

świadczył z zadbwolenieni przewodńh zący, z du­
mą uznaj? w^tsz spiżowy charakter!

—• o  jelst jasne — w ypow iedział ktoś z  0e- 
łŁUiiych — gdy naszym przewbdh’ 'zącyui jest 
m erw szj łncYztodżiej.

— Nu... no... nie zebialiśmy się dla p ra ­
wienia subie komplementów, przystępujemy do po ­
rządku d ż ien n eg o ..

Jeden z  młodszych złodżieji zabiera głos.
— \Vid/ atem jak na  targu toczyły się Jójki 

o  masło, wyrywane je nobli z rąk  — proponuję, 
oyśmy fabrykowali masło!

— Jakżeż to?
Bierze się łó,, margarynę, żółtą glinę,

farbk-.
. — Aha!... —- kpiąco przerwał prezes - - czy

wam wiadomo że łój, m argaryna i t. d1 droż­
sze s£ od masła?.

Zawstydlzoiy wnioskodawca cofnął propozycję.

Zabrał głos dn tgi ztodżiej: r
— Znam jedno przedsiębiorstcb handlowe, 

jest tam żelazna kasa z grubymi miljonami...
— . A jak dobierzecie się dt> niej ?

Głupstwo — baton z kwasem, acetylen, 
elekiryka, świder automatyczny.

— Znam... znam .- ale skąd dbstaniecie?
— Kupowałem najlepszy zespól narzędzi w 

ijondynie...
F ierw rzy arcyzlodziej wydął pogaraliw ie 

Wargi.
— Ślicznie! a wiesz, co  to będzie dżiś Rusz­

towało ! Jazds db 'Looaynu, trachi, przewóz do
olski transpoit i dworca... przy dż i siej szych 

taryfach... opłatach, cłach... liczę w przybliżeniu 
W szterlingach.. z 40 ir.iljonów m arek polskich; 
a co ibędzie w  kasie? 60 — 80 miliionów ? Go to za 
lńte,-ts? na 20 procent prowizji nie ma się co 
tru d z ić !.. ’

C— Nie'b-no prezes poda jakiś projekt! — 
zawołało kilka głosów.

— Jobrze, oropiinuję fałszowanie bankno­
tów1 aziesięciotysiączek! Sprawa łatwa, wygląd 
nieskomplikowany rue wiele zachoau, płyta db 
gra wiro wania, kwmsy, farba, papier i pr&sc. ..

— 'roszę o głos — odezwał s,ę diugi. chu­
dy złodzipj i wyciągnął notes z ołówkiem. — He 
wyniesie produkcja miesięcznie? !

— Trzysta tysięcy banlmotów... i

— Chwilkę cierpliwo śoi — mrukną! chudy 
złodziej i począł pisać i racliować. Po chwili 
oświadczył: Jedbn banknot sfałszowany na 10.000 
będzie nas kosztował c z te ^ s ta  ośmdźiesiatpięć 
tysięcy marek-

— A jak rząd może dlwkować tyle? -  ode­
zw a i się ktoś.

— Rząd ma stare  zapasy papieru, bez pod1 
iwyżek, bfez cła, ma zapasy farb. idzie n u /  to 
taniej

— A tc ci państwo! — zauważył z goryczą 
arcyzłodztej — db czegokolwiek 'złodziej obce 
się tu zaorać — nic się nie opłać?

Nasłała cnwile ogólnego zgnębienia

Nagle odezwhł s ,'5 młoay złodziej:
— Mam... posłuchajcie! A ooby było, gdy 

byśmy łak zakupili sporo zboza, cukru, manu 
faktur i /amagazyn owah, poczekali, a potem 
sprzedawali?... ,

— Go ńam przyjdzie z tego? — rzesł n ie­
chętnie przewodniczący.

— Jakto  co? ueny nóidą tysiąckrotnie w1 gó ­
rę, miijardy bęalą nasze i...

— Arcyzlodziej rmars^czjd groźnie brw,. — 
Cóż to za nowe złodziejstw a? — syknął ze zło­
ścią ................... m

— To nie jest słodziejstwo — to spekulacja! 
— doskonały in te res1

— rtrcyzłodziej krzyknął: — Czy jesteśmy 
złoazie?am,, czy n ie? — brać się db takich ii: 
:eresów nie orzysroi nam. — nie wiecie, urzę­
dy walki z dtożyzną, walki z hchwą, — nara 
żamy się grubo..!

przez zebranych porało wał cichy śmiech -  
n ir nam nie zrobią złego... nic a nic!

Zmieszał się przewodniczący., zawahał: — 
Nb... tak mc kochani.. tak może.,., nigdy nie 
brałem pud uwagę takich podłych interesów ...'

— Ależ tc tysiąckrotnie lepsze niż kradzież, 
włamanie... m agazynować tow ary i na pasek...

— M agazynować tawairy i  na paseki: mac. 
gazynować! — brzmiało coraz mocniej, jednn 
głośnie wśród zebranych...

— Amyziodziaj chwycił się za głowę ,  - - 
Mój Boże! — jękną! — jak mskc* upadliśmy, jak 
nisKo, że zamtszeni jesteśmy do takich int?r3 
sów! i

I zapadła jednomyślna uchwała cechu z b  
dzi jskiego. — Weszli po cichu db miasta i po­
częli skupywać co się dałjo i magazynować.

Teraz zrozumiecie kochai czytelnicy — 
diaczegc coraz mniej uczciwych złoddeji a no 
raz więcej spekulantów7 w Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospoh.ej 1

W e Lwbwie 1. sierpnia 1923.
€ .  L i  -
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R E P ł k i u a k  TEATR U  M ILJSK . Wfc L W O W IE .
Czwartek i piątek teatr wielki zamknięty.

KLPERTUAk  TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Czwartek o g. 7-3u „Dwie cnoty“.
Piątek o g. '.'30 „D. ie cnoty“.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Teatr Nowości do k o ń :a  sierpnia zamknięty.

TEATR ŻYD. dyr. S. M. G1MPEL, Jagiellońska 11.
Czwartek o goaz. 7-30 ,N a progu szczęscia“.

REDAKTOR TOW. JAN SZCZYPEK, wyje- 
rhał wczoraj na  kilkotygodr.iowy wypoczynek 
letni.

PREZES LW OW SKIEJ DYREKCJI POCZT 
i telegrafu Bieniawcki powrócił z uriopu i o b ­
jął urzędów idnie.

> . Z TEATRU WIELKIEGO. T eatr WieTki bę­
dzie we czw artek i piątek, jeszcze zamknięty'. 
W sobotę rozpoczynają gościnę n a  naszej scenie 
dw ie doskonale arty stk i polskiego dram atu Irena 
Solska-Gros serowa i S tan isław a W ysocka. 
AV sobotę prem iera „G zarow nicy*. Sztuka ta 
daje szerokie pole popisu tymi dw om  znakom i­
tym  artystkom . i

Z TEATRU MAŁEGO. Gościnny w ystęp Mu- 
( rjar.a Jednowiskiegn spotkał aj? z  bardzo  ser- 
. dec/.uem  przyjęciem  n a  n-remierze. Sztuka an- 
('giełska p e łn a  dowcipu w konw ersacji, dobra 
g ra  naszyich pań1 a rty stek  pod kwietną m żyse- 
r ją  Jedno wskiego i s ta ra n n a  w ystaw a tw orzą 
(mjiłą i orytginalhą icałość. Sztuka ta  będzie u trzy ­
m aną n a  afiszu  jedynie db poniedziałku w łącz­
nie. . • l i '

BURżĄ, połączona z  wda trem huraganowym, 
p o c ią g n ę ła  wśzoraj popołudniu przez Lwów 
W iatr łamał gałęzie drzew1 i wyrządził m aczne 
szkody W sadach owocowych. W iele szyb ule 
g ło  zbiciu, rów nież dachy wielu zabudluwań, gm - 
zily zawaleańem. Na szczęście huragan nie trw ał 
dhigo Następnie spadł rzęsisty usfzcz, który z 
przerwami padał aż d b  ocy przy chłodniejszej 
temperaturze

NOWY’ TEATR W POZNANIU. W  najbliż­
szym czasie o tw arty  będzie w Poznaniu Dowy 
teatr imienia Ileleny Modrzejewskiej- T eatr mie­
ścić się będzie wl sali Domu Akademickiego. Kie­
rownictwo literackie obejmuje p. S tarisław  May- 
knwski.

KURSY WALUT.’ W wolnym obrocie) we 
Lwowie kursy walut wczoraj były chwiejne. Do­
lary płacono od 205 do 210 tys. mk. doi kanad. 
196-OuO, kor. czeskie do 15.350, leje Jo  850, franki 
fr. 10.600, fr. szwajc. d o  34.000, f. szterhngi db
900.000, złote 20 kor. do  280.000, 20 mark. dto
940.00C 20 frank, do  820.000, 10 rubli dla 1,200.000, 
dolary db 97U.0U0 mk.

PKKP. Wćzoraj płaciła: d o la r ' o d  192.060 
— 194.000, doi. kan. 183.160 -  185.000, fr. franc. 
11.370- fr. belg. 9.300, fr. szwa je. 34.770, f. szt.
892.000, marki iniern. 0.12, liry 8.450, guld hol.
76.800, kor. szwedzkie 51.960, mor. duńskie
34 750, kor. morw'. 31.150, kor. czeskie 5.700, kor. 
austr. 2.85 złoty polski 25.000 mk.

CENY ZBCŻA. Wczoraj na giełdzie by 1 ruch 
ożywiony. Popyt silniejszy od ^odaży Zaw arto 
transakcje w  pszenicy, życie, ow sie i sianie.

# Żyto nowego zbioru ukazuje się już na  targu 
Tendencja i usposobień,a niezdecydowane. P ła ­
cono: za L00 kg. pszenicy 590.u00, zyia 355.000, 

W s a  425.000, siana iużne me praso ,\*une, do 90 
tys. mk.

PODROŻENIE C1JKPU W MlES. SIER­
PNIU. W obec ustalenia nowej oeny emisyjnej zło­
tego polskiego z T7 — 25.000 marek za 1 złoty 
polski z dniem 1-go nerpma, wzrośnie w tym 
samym stosunku cena cukru, określona już Jawno 
w  porozumieniu ż mimsterstwem skarbu na 50 
złotych polskich za 1 wbrek 100 kg. kryształu. 
W' ten sposób cukier sprzedawany przez cukro­
wnię w pierwszej dek?d!zie b. m. nędżie liczo­
ny o  400.0C0 marek fyięoej na tuO kg. Cena pow yż­
sza dotyczyć będlzie wyłącznie cukru .nabytego 
P  sierpniu. ( ukier lipcowy, który, znajduje się na

rynku, powinien być sprze lawamy o 400.000 marek 
taniej za 10& kg____

NIEOŚWIETLONA KImTKA ACHODOWA 
POWODEM NIESZCZĘŚLIWEGO WYPADKU. 
Schmul Fieldbaum, zarządca kamienicy p-rzy ul. 
Królowej Jadwigi 1. 36, jest am atorem  ciemnoś­
ci egipsk.ch, przeto nie oświetla wieczorami klał - 
ki oćhode wiej. Na protesty lokatorów rezydent ów 
reaguje w  nieparlamentarny sposób. Jsd m  z m ie­
szkańcowi tej realności; robotnik Lisowski, p rze­
chodząc nieoiświetlcnymi schodami, upadł i od ­
niósł ciężkie obrażenia. Pogotowie ratunkow e u- 
dzieliło mu pierwszej pomocy.

EKSPLOZJA MOTORU SAMOCHODOWE ­
GO Na  PL. Ma RJACKIM. Przedostatniej nocy, 
szoier Jan Kostański, chcąc, stw ierdzić jakiś de­
fekt w  motorze sunochodu, stojącego na pl. 
Marjackim, zapalił zapałkę. W tej chwili eks­
plodowały guzy benzynowe, k tóre zniszczyły mo­
tor, zaś Kostański został dotkliw ie popieczony.

W Pogotowiu ratunkowem udzielono mu po 
moicy, poiczem odesłano go db szpitala Sam o­
chód ten jest w łasnością Czesława Stucerowi- 
cza z W ołynia. ■ ,

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 6- letni 
Jerzy Ostaszewski upadł na schodach w realnoś­
ci przy ul GrodzióKicfni i izłamał rękę. Podobnemu 
wypadkowi ulegia 9- letnia Stanisław a N., córka 
sierżanta straży pożarnej, upadłszy z drabiny na 
bruk podwóiza.

Jadw iga Ryga i Franciszica Protasiewiez 
zgłoeiły się z  kontuzjami odniesionemi b i  po­
bicia.

"S, Hefty pokąsał złośliwy pies w nogę. W y- 
mienionym ulzielono pieTwiszej pomocy

W  ub. mieś. zaopatrzono 168 dzieci, 251 
kobiet i 393 mężczyzn. 559 osób zgłosiło się z 
różnymi urazami. W  tern, zaopatrzono ran  cię­
tych lif2, tłuczonych 103, kłótych 30.

Nagłych zasłabnięć zgłoszono 86. Zanotowa­
no 2 nagłe zgony, 2 wypadki obłąkania, 2 w y­
padki zatrucia alkoholem, oraz 3 upadki z ru ­
sztowań.

Złośliwie psy ookasały 40 osób1. W ypadków 
jorzejechań zanotow ano 10. Zamachów sam obój­
czych było 14. W  tem tru ło  się 6 kofciiiśt i 4 (męż­
czyzn.

Od początku1 roku Pogotow ie ratunkowe za­
opatrzyło 5.18C osób

50.000 MK. FAŁSZYWYCH chciał zmieniać 
Michał Paraś, z  Pikulowte, w trafice przy ul. 
Żółkiewskiej pod 1 49. Paraś sprowadzony na 
policję zeznał, ixS banknot ten otrzym ał od 
Schmula Botrina w1 Pikułowicach Falsyfikat zde­
ponowano na policji.

WŁAMANJA 1 tófŁuDZIEŻE. [Tadeusz Fabiań- 
ski, współpracownik „Sław a Polskiego^ w róciw ­
s z y  z  4- tygodniowego urlopu zastał w mieszka­
niu swtem, przy ul. Mochnackiego 1. 4. kłódkę 
przy drzwiach w chodowych rozbitą zaś miesz­
kanie splondruw&re. Skradzione 'ubrania i b ie­
lizna, przedstaw iają wartość około 9 milionów 
marek.

Edw^ndT Kerler, kierownik wsrołdzielni, dio 
niósł policji, że po odejściu kupujących dwóch 
kobiet w towarzystwie mężczyzny, stw ierdził brak  
20 m. m a ter j:, wartości 1.60C ,000 mk.

W y ł u d z e n ie  p ie n ię d z y , w  wischolimem
tow1 chcmicznem przy ul. Hetmańskiej 1. 6, przed 
kilku dniami nieznany osobnik wyłudził 200.000 
mk(. i ulotnił się. Podany przez oszusta adlres je­
go brata w W arszaw ie, który miał zwrócić w y­
łudzone pieniądze, okazał się fałszywy. Poszko­
dowani donieśli o  tern policji.

SAMOBÓJSTWO DLA BRAKU ŚRODKOWI 
DO ŻYCIA. W departam encie zbrojeń m in iste r­
s tw a spraw  w ojskow ych w ystrzałem  i  rewolw eru 
o d eb ra ła  sobie życie ‘sekretarka tego w ydziału, 
w dow a po poległy m, kapitan w, Schw arcow a.

DR. D. REIZES 
Lwowa powrócił, i 
Sykstuska 1. 36.

lekarz Kasy chorych m. 
Ordynuje jak  dawniej, ul.

3  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ MŁYNARZE 1 Z pow odu akcji 

cennncowdj om ijajcie i nie przyjm ujcie pracy 
w m łynie GoMberga. i Sp. w  Kołomyi.

II Ogólny Zjazd L e§;m isiów .
W rocznicę wymarszu.

PROGRAM;
I Sobola tfnia 4. isierpnia: Godz. 8 ‘35 rano : 

Przyjazd M anszaiką Józefa P iłsudskiego i 
ucząstnikow  Z jazdu. — ,Godz. 21 w ieczór: W ie­
czornica L< gjonow a w  isalach R atusza. W ieczor­
n icę zaszczyci sw oją obecnością Kom endant 
Józef P iłsudski. i

Miedzieila dnia 5. s ie rp n ia : Godz. 9 ‘30 rano 
M sza połowa n a  Cytadeli. — Godz U  ran o  > Uro­
czyste otw arcie Z jazdu wi salach  R atuaza i o d ­
czyt. — Godz. 13 w południe: W spólny objad1 
Legjonistów  i zaproszonych go śpi w  sali re ­
stauracyjnej n a  P lacu „Targów  W sch o d n ich ".— 
Godz. 16. popoludLiiu: Złożenie wieńca na g ro ­
bie nieznanego żo łn ierza Obrońcy Lw ow a. — 
Godz. 20 w ieczór U roczyste przedstaw ienie w 
Teatrze W ielkim. — a) Przem ów ienie Andrzeja 
S truga. — b).,C yd“, S tan isław a W yspiańskiego.

Poniedziałek d n ia  6. yierpnia: Godz. 10
rano : O brady delegatów  przy w spółudziale Ko­
m endan ta Józefa Piłsudskiego w  sa lach  R a tu ­
sza  m iejskiego. t , '

Wistęp- iia dw orzec, w ieczornicę i ar&mysto 
otw arcie Z iazdu tylko za  okazaniem  karty  ucze­
stnictwa. !► a rty  w stępu  lub  zaproszenia.

S tow arzyszenia, Związki, O rganizacje i.wOizą 
szpaler na .u licach: L eona Sapiehy, K oper­
nika do pałacu  Potockich. Szpaler n a  dojeżdzie 
kolejow ym  tw orzą Zw iązki . S tow arzyszenia ko ­
lejarzy, Leigjoniści, p ierw sza za łoga Obrony 
Lwow a i S trzelcy g rupu ją  s ię  przed dworcem,.

Zbiórka S tow arzyszeń i Zw iązków (sobota) 
p  godzz 7‘30 rano . — M iejsca ustaw ienia  się 
-wskażą członkowi© Kom itetu.

K arty uczestn ictw a d la Legjonistów  - i .ch 
rodzin, czlonkin Ligi Kobiet i członków Związku 
Strzeleckiego, k a rty  Wlstęjpu i zaproszen ia  Wydaje 
S ekre tarjat II. Ogólnego Z jazdu Legjonistów , 
Lwów, id. Z ielona 1 od godz 9 —13 i 15—19 
wieczór. v ^

Bilety n a  U roczysto przedstaw ienie w- Teatrze 
W ieikim ,są do  n a b y c a  w  Sekretarjacie przy 
ul. Zielonej 7.

Nalepki do  ozdabian ia okien w dniach' Zjaz 
du, do  nabycia w© w szystkich  'kioskach inw a­
lidzkich  i łfoEahi Związku Leg. ul. Z ielona 7.

X o m u m K a ty

X ZARZĄDY I  WYDZIAŁY w szystk ich  
Związków' Zaw odowych zechcą się jaw ić w  
piąłoft dnia 3. sierpnia o godr. 6-tej wieczór
w Związku kaflarzy, ul. Z ielona 7. -celem, złoże­
n ia  sw ych podpisów- n a  adresie  pm m ątkoweni 
który zostan ie w ręczony M arszałkow i Jozefowi. 
P iłsudskiem u — Zarządy i W ydziały m ają 
przynieść z© so b ą  pieczęć swojej Organizacji.

i ¥ A © J 5 ® Ł A a i F . , V \

Cd 5. do 17 września

Na, źyczeria Kok intereso- 
| wanych, przesuwa się ter­

min zam knięcia lis ty  wy­
stawek w

do 15. sierpnia br.
S * ! s l o n a « . i i . l a  p r u y j j o m j o :

B>urn Targów Wschodnish
m Łm&ele, nl.iabjpliofir.bf i. i.
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Dl&iizbgo ir a h  cukru ?
Brak cukru , jaki dziś dotkliw ie ouczuwam y, 

jest skutkiem  tego szału wywozowego, na który 
cho ru ją  wszyscy producenei i paskarze w Pol­
sce. Przem ysł cukrow niczy jest subw encjonow any 
przez rząd, pożyczki udzielane cuK rowńikom  idą 
w setki m iljardów  m arek i zw racane są rządo­
wi w m arkach  o znacznie niższej w artości. D a­
lej, cenę cukru  ustalono w złotych polskich, co 
nietylko cnroni cukrow ników  przed stratam i, 
lecz przeciwnie daje , im kolosalne w prost k o ­
rzyści, bo p rodukcja  odbyw a się na rachunek  
pożyczek rządow ych w m arkach . Mimo to 
wszystko, mimo łż produkcja cukru n ie  po- 
kry wa jeszcze potrzeb konsumcyjnych ludno­
ści cakier wywozimy zagranicę.

Podczas ubiegłej k am pan ji w yprodukow ano 
'<24.000 wagonów cukru , z czego wywieziono 

zagranicę 8000 w ag , aczkolwiek weutug o b li­
czenia sam ych cukrow ników  potrzeby wewnę­

trz n e  kraju m iały  wynosić 24.000 wag., czyli że 
na  wywóz nic nie pozostaw ało a skutek jest taki, 
4e obecnie sprow adzam y cukier polski z zagra­
nicy z angielską m ark ą  i płacim y za mego an ­
gielskim i funtam i szteriingów . Cena tego cukru  
w m ark ach  wynosi około 35.000 rok. za 1 kg. 
z pow odu wysokiego ku rsu  funtów  Resztkami 
niewywiezionego z kra ju  cu k ru  zaopiekow ał się 
koraisarjat do zw alczania drożyzny, zgodnie z 
przysłow iem , .m ą d ry  Polak po szkodzie". Z tych  
resztek przydzielany jest cukier m iastom  i spół» 
dzielniom  Przydziały te są m inim alne, bo dla 
spółdzielni naprz. wynoszą około 1 */4 kg. na 
członka, czyli na  rodzinę i m ają n a  celu obni­
żenie cen rynkow ych Oczywista, że z pow odu 
ograniczonego zapasu cukru , jak im  rozporządza 
kom isarjat, dobre jego chęci nie m ogą zaradzić 
złu wobec wzmożonego zapotrzebow ania na  cu- 
kiei szczególnie obecnie w okresie sm ażenia so­
ków i konfirur.

Koizystając z przykrego doświadczenia, w i­
n ien  Rząd zawczasu przygotow ać się i obm yśieć 
środki i sposoby, aby nie dopuścić do wywozu 
cukru  zagranicę podczas zbliżającej się kam panji 

'a  ła tw o  to bodzie uczynić przy w ydaw aniu  no- 
■ wych pożyczek cukrow nikom . Z kół cukrow ni­
ków już lecą balony  próbne, m ające na  ceiu 
obałam ucenie rządu  i uśpienie czujności społe 
czeństwa, jak  to się działo przed rozpoczęciem  
ubiegłej k am p an j’ M ianowicie pojawiły się w 
pism ach notatk i, w edług k tó rych  now a kam pa- 
n ja n a  dać 35.Q0U wagonów, co pozwoli wywieźć 
pew ną ilość cu k ru  zagranicę. Nuleży tu ta j za­
znaczyć, że z um egłej kam par.ji obiecyw ano 
także 35.000 wag., a w yprodukow ano ty lko
24.000 wagonów. Przyjm śćm y jednak , że obecnie 
przew idyw ania cukrow ników  co do rezultatów
dcampanji się ziszczę, to zachodzi pytanie, czy 
naw et ta  ilość cukru  jest w ystarczającą na po­
trzeby w ew nętrzne?

W edług oauych  h. Min. Aproyazacji (W ia­
domości Min Apr. Nr 8 . z ro k u  1920) w roku 
1913|14 spożycie cu k ru  w ynosiło na  głowę . 

w Austrji 12 92 kg.
w Niem czech 21,07 kg.
w Rosji 11.46 kg,

W  tym  czasie spożycie cu k ru  na  głowę 
wynosiło w Danji 46.71 kg., w Anglji 42.44 kg., 
w S tanach  Zjedn. 37.67 kg. i we Francj 21.91 kg.

Poprzestając na danych  o konsum eji cu ­
kru  w państw ach  zaborczych, aczkolwiek po 
Wojnie zaputrzebow anie na cukier w Polsce 
znacznie wzrosło szczególnie w ssu tek  zapotrze­
bow ania ze strony ludności wiejskiej, o trzym am y 
takie zestaw ien ie :

b. zabór
lic zb a  lu d ­
n o śc i w  g.

apisu  
z 1D21 r.

Konium- 
cja  na 
g ło w ę  
w kg.

O gółem
w ag.

10 toano- 
w y ch

Rosyjski
Niemiecki

15.317.268
4.387.503

11.46
21.07

17.552
9-244

Austijacki 8.571.499 12,93 11983
Ruzero 28.296.270 — •— 37.Ś79

W  okrągłych  cyfrach zapotrzebow anie we­
w nętrzne wynosi zatem, według norm  m in im al­
nych 38.000 wagonów. K am panja z r o tu  i922/23 
pokryw ała  zaledwie około */, potrzebnej ilości,

z tego jednak  w yw itzio..o 8000 wag. zagranicę, 
a do całkow itego pokryci w bieżącym okresie, 
gdyby naw et uzyskano z produkcji 35.000 wa­
gonów brakow ać jeszcze będzie 3000 wag.

Cukier jest podstaw ow ym  artykułem , spo­

żywczym dla rodziny robotnika i inteligenta, 
jako dodatek do h erb a ty  i różnych surogątów , 
k tórym i z b rak u  funduszów na kupno m ięra 
ląb  m leka „oszukuje się“ żołądek. A zatem  do­
póki niem a nadprodukcji, dopóki płace zarodku­
jących nie odpow iadają isto tnym  jiotrzebtm  ży­
ciowym, dopóty nm w olno wywozie cukru  
zagranicę.  .........  ...........

J a szcze  a pteway gen. iHaSkera.
„Cło* njinzycji" zgodnie ze „woją zapowie­

dzią drukuje dalszy dokum ent w sprawie piewcy 
gen. H alłerą. - - .

Mianowicie — jak  podaje -  poseł niem iecki 
w szw ajcarji p. Romherg pisał w dn. 21 sierpnia 
1918 do prezydenta policji niemieckiej w W ar­
szawie co nąsiępuję; , , - „

„£nany  z mojt-.gu lap u rtu  Polak E dw uid  
voq Ligocki, o tizym ał swego ęzasu pozwo­
lenie na wyjazd uo Poiski. Po przyjeździe do 
W arszaw y został on przez polski departa­
m en t s tanu  wydelegowany do Kijowa^ aby 
na miejscu poinform ow ać się o tam tejsze 
stosunki, poęjem  pow rócił do W arszawy.

Obecnie chcia łby  on  wrócić do Szwrąjca- 
i j j , ale napotyka, jak o tem poinform ow ał 
jednego z członków cesarskiego poselstwa, 
n a  sp rzeciw . w ładz wojskowych

Ryłbym  rad , gdyby - pan von Ligocki 
mógł wrócić do Szwajcarji Aczkolwiek 
Polak i narodow iec, jest to człowiek tnniar- 
kow&nycn jioglądow i ożywiony życze­

niem  znajdow ania się w dobrych stosun­
kach przedewszystkiea. z Niemcami.
’ W swej tutejszej działalności przez naj 

rozmaitsze in lo iinac ję  stał , się pożyteczny 
cesarsko-niem ieckiem u poselstwu.

Pozw alam  sobie przeto prosić waszą eks­
ce le n c ję , o poparcie u w ła d z . wojskowych 
pow rotu p. von Ligockiego do Szwajcarji." 
Po pierwszych , rew elacjach, dotyczących 

ulubionego dziś lite rata  endecji, n k  spotkaliśm y 
nigdzie an i * żadnego zaprzeczenia, ani żadnego 
w yjaśnienia, czemu poseł niem iecki w Szwa,- 
ęarji p. Roiabcrg m iał podkreślać szczególną 
użyteczność d 'a n  p. L. i rekom endow ać go 
bardzo gorące politycznym  i policyjnym  • w ła­
dzom niem ieckim  za czasów oku> ącii.

N atom iast w „Głosie N arodu" d rp k o « d ł się 
teraz w łaśnie jak iś fejleton,„w  którym  podkreś­
lano zasługi p L ., jako człowieka, który bardzo 
w iernie ocenił w-yjątkowe . znaczenie politycz­
nych i strategicznych posunięć gen Haflerą,,

Z Eldorada fiaskmr.
Komisja lokalna dla badianie Wzrostu kasz­

tów- utrzymania w Krakowie, w skiad której 
wchodzą przedstawiciela 'sądu, organizacji p p a  
mysłoweów i m bidników  ustaliła, iż w miesiącu 
liocu, w' porównam u z m it sLq,cem czerwcem, Ko­
szta utrzymania rodziny złożonej z 4 osob, zwię­
kszyły się o 77.36 prooen..

We Lwdwie nikt się z urzędu nie trudzi 
obliczeniem wzrostu drożyzny, ani też władze 
nie walczą z zalewem poskarstwa

Wczoraj paskarze we Lwowie pobierali za 
bochenek chi oba 8.009 mk,, za 1 kg. szynki 50 
tys. mk. i ti d. '

W  Krakowie natom iast komisja na ostatniem 
Dosiedzeniu podniosła cenę białego ohieTm o w u

dze 1 kg. na 5.200 mk. czyli o
2.800 murek taniej 

jak we Lwowie, zaś bułka lut* rogatek ma kosz­
tować 550 mk., (we Lwowie biorą paskarze do 
800 mk.)

1 'i t r  łnłeka w! Kranówie kosztuje od 2.500 
do  3.000 m k , We Lwowie baby wiejskie Dobie­
rają już 5.000 mk. za litr mleka. .

Za 1 kg m asła w! Krakowie pobierają 46 
— 5f#tys. mk., za ziemniaki około S00 m,l;^ ? t. d i 

'■Zestawienie tych cen świadczy dosaonie d-> 
jakiego rozwydrzenia dbszio paskarstwo w e Lwo­
wie Winę tych stosunków u nas ponuszą w?a 
dze wojewódzkie i magistrat.

— —

Zakończenie strejku wTurce nac Slryjem
Strpjk w tartaku firmy Fal ter i Ds?|in.£ir skoń­

czył się dnia 30. lipea, zwycięstwem robotników-
Robotnicy otrzymali 90 proc. podwyżki, 5 

kg. mąk) żytniej (75 prou.) tygodniowo Xa p ra ­
cującego 1 kg, mąki żym. na każdego czł. rodź. 
do 5 osob. 1 kg mak’ pszennej tyg. dla prac. 
pól kg. dla członka rodź., 1 kg słoniny tyg.,“pól 
kg. dl® czł. FoSi., 18 kg. ziemniaków1, 7 kg. dla 
czł. rodź 26 dkg, cukru, 12 dla <szł.yrq<tz., tyg. 
2 kg. soli miesięcznie dla pracującego, 1 kg, d!ia 
każdego czł. rodziny. Nadto cofnięto wypowie­
dzenie pracy przewodniczącemu ;W  pertraktacjach 
prócz delegacji robotnikowi i ttow Schteinai z TUr- 
ki brał udział tow 1. Sronlowski. Okr. sekr. zw. 
zawodowych ze Lwowa , 1

W zrost taboru krlaiow agu.
W  bie i ącyim roku inwentarz kolejowy zwięk­

szy się o  245 lokomoty w. w tem  45 pa owozów 
będzie dostarczonych przez firmy krajowe.

Tabor wąskotorowy w roku bieżącym bę 
dzie uzupełniony lokomotywami silnego typu w 
ilości 35.

W agonów osobowych przybędzie 235 W  
przyszłości wszelkie wagony bedą w yrabiane 
przez firmy krajowe.

Wagonowi towarowych przypędzie 14.045, w 
tem 6.375 dostarczę nych pr^ez fir.nj krajowe.

Pozatem 150 lokomotyw' szerokotorow ych, 
porostał/ch  po  wiojme polsko- oolszewickiej, bę­
dzie przerobionych na tor normalny. W agony 
raerokotorow i za-tuły juz wszystkie p rzo rrbuon .

Wiadomości z  kra)u.
NAPAD RABUNKOWY, 1 KRADZIEŻE. W So- 

chanie, pow. łnbac&owskiego, onegdaj wieczorem. 
3 bandytów  w darto się do m ieszkania Kseni 
Kuźniewicz. Bandyci Lyh ubrani w kożuchy 
sierścią  po wierzchy, ażeby w razie aresztow a- 
nia nie agnoskuw ano icli po ubraniu . Szajka 
ta  od przelęknionej gospodyni zażądała jw y ­
dan ia  dolarów . Gdy yiapudm ęU odrzekło, że  
niem a żądanych pieniędzy w ów czas rabusie 
poraniU ą  nożam i n a  twarzy i» ciele, poczem 
zrabow aw szy eeimmjsze rzeczy ulotnili się w 
cieprmościach nocy. ,

Przed paru  dniam i w pR udnc - złodzieje w ta  
mali sio do mioszkaum ż jg m u n ta  Legeżyńskie- 
go w Brzucho wicach i .^kradli rzAQzv, w artości
1483.000 Mp. ■ _

> Anna Kozłowska, gospodyń, w Biłoborazoży 
z końcem  ub. r. p rz y jd ą  do służby 15-1'dniego 
S tefana Rusią, rodem  z łu jow a. bez żadnych 
dokum entów i n ie zam eldowała go w policji. 
Onegdaj Ruś korzystając, z nieobecności du 
nrowników skrad ł różne rzeczy, w artości około 
2 in jljo rów  m arek  i zbiegł w kierunku llzęsny  
Ruskiej.

tfomuwĄafu.
X CZŁONKOWIE STRA ŻA < OBYWATEL­

SKIEJ Związków Zawodowych zb iorą się w 
sobotę drda 4. sierpnia o gen Iz. 7‘30 rano koło 
kościoła św. Elżbiety. — Tamże otrzym ują dafyze 
infoisnjacjs i c cbaiaki- ^
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domu och „KAHANE" ulica Jagiellońska 11, od god*. 6-tej przy kasie teatru.

Panu ministrowi skarbu do światłej rozwagi.
Otrzymujemy następującą skargą.
6. lipca 1923 zastawiłem 13 sztuk 8*|<j po­

tyczki złotej a 10 Złp. w PKKP. i otrzymałem  
TO Złp. pożyczki na 9% p® kursie 17.000 Mkp. 
czyli 1.190.000 Mkp. " Dnia 25. lipcr 7 sztuk 
a 10 Złp. na co otrzymałem 40 Złp. po kursie
17.000 czyii (>80.000 Siup. za  1. pożyczkę, chcąc 
ją wykupić 1. sierpnia muszę zwrócić po kursie
25.000 czyli 1.750.000, czyli przeszło 60%  za 
1 miesiąc, zas za drugą po takim samym kursie 
1.000.000 czyli przeszło 180% miesięcznie. Do 
tego jeszcze procent 9%  w Złp. najmniej za 30 
dni. Tu są procenta: jakich nie pobrał do dziś 
na. miększy lichwiarz od początku świata. Lwow- 
K7 lichwiarze pobierają po 7 Mkp. od tysiąca 
dziennie co czyni 20'/o miesięcznie.

Ofiarą padli przeważnie urzędnicy, którzy 
głów nie z lombordu tego korzystać musieli 
uwłaszcza, że p. Minister Slrarbu nie przyszedł 
z obiecaną z końcem lipca pomoc* Oszczę­
dności lokowali w pożyczce chcąc się zabezpie­
czy przed detraulacją — tymczasem pożyczano 

'im Złp. po kursie 17.000 Mkp., znacznie niż­

szym od fpanita szwajcarskiego, w chwili po* 
życzki — a dziś żąda się od nich po 25000 Mk

Z powyższego wynika, że złota pożyczka 
8ojo nieszczęśliwymi zarządzeniami co do kursu 
złota polskiego zostaia zmieniona na papier
0 charakterze wybitnie spekulacyjnym.

Możnaby tej nowej urzędniczej 1 krzywdzie 
zaradzić wydając polecenie oddziałom PhKP. 
że pożyczki udzielone urzędnikom na lombard 
8% złotej pożyczki nie uważać za pożyczkę 
w Złp. po jakichś fantazyjnych kursach — lecz 
za pożyczkę w efektywnych markach polskich
1 ściągać tytułem wykupna tyle Mkp., ile fak­
tycznie pożyczono, pobierać natomiast 'procent 
również w markach choeby i 50—100%  w ro­
cznym stosunku. W takim razie na wypadek 
zniżki korsu Złp, Skarb nie byłby narażouy na 
straty — zas w razie dalszej zwyzai nieby na 
tem również nie tracił — a w obu wypadkach  
pobierałby wysoki procent tytułem  zysku — 
unikniętoby zaś słusznego ' zaizulu pobierania 
lichwiarskich procentów.

Urzędnik. :

P ra c o w n ic y  p a ń stw o w i a p, Linde,
Cenrralny Komitet pracowników państwo­

wych zakłada protest przeciwko stanowisku, 
jakie wobec przedstawicielstwa ogółu pracowni* 
h ó v  państwowych zajął p. minister Linde. Pan 
minister na andjencji deiegacji CKPP w  dniu 
9 lipoa oświadczył, iż wobec wzmagania sie dro­
żyzny będzie zmuszony wypłacić pracownikom

państw, dodatkowe wyrównanie w końcu lipca, 
o czem CKPP zam ieścił wzmiankę w oismach. 
Następnie na audiencji CKPP w dniu 2* lipca 
p. minister zaprzeczył, jakoby taką obietnicę 
uczynił.

Równocześnie CKPP protestuje przeciw dal 
szemu lekceważeniu, spraw pracowników państw.

nrzez p. ministra skarou, który mimo obietnicy 
ostatniej, iż żądanie CKPP przedstawi natych­
miast Radzie ministrów, nie uczynił nic, by 
słusznym postulatom pracown. państw, zadość­
uczynić \ ■

Jeszcze raz CKPP uważa za swój obu wiązek 
stwierdzić, iż niezmiernie krytyczna sytuacja 
materjalna pracowuików par twowych wymaga 
natychmiastowej pomocy ze strony rząi i

Prezydjum  CKPP.

Smutny stan szkolnictwa i sądowni­
ctwa na bitwie.

KOW NO, 1 sierpnia. (Paty. W dyskusji 
nad budżetem  reprezen tan t drugiego stronn ictw a 
rządowego w łościańsko-ludow ego Kwieszka p od­
d a ł ostrej krytyce stan  szkolnictw a, podkreśla­
jąc, że o5y 0 nauczycieli nm posiada żadnych 
kw aiilikacji pedagogicznych. * Szczególnie w 
szkołach średnich i wyższych W ykładają ludzie 
posiadający : zaledwie średnie wykształcenie. 
Drugi m ów ca Koluszyj poddał k ry tyce  sądow ni­
ctw a litewskie gdzie b rak  kw alifikow anych sę­
dziów. Na Litw ie obow iązują różne ustaw y jak  
rosyjska, francuska i państw  bałkańsk ich . Spra­
wy w sądach  zalegają m iesiącam i 

>, i — —
' Płace w Gdańsku.

GDAŃSK, 1 sierpnia. (A W ) Zakończono tu  
pertrak tacje  w spraw ie zarobków  robotników  
portow ych. W  czasie rokow ań  ustalono zarobki 
dzienne na  720.000 m arek, ta nadgodziny zwy­
kłe 180.000 m., za godziny nocne 202000, za 
pracę niedzielną 225 000 m arek  za godzinę. 
O dszkodow anie za obuw ie w y n o si, dziennie 
80.000 m arek, now a tary fa  obowiązuje od 4-go 
sierpnia.

PREZYDENT ST. ZJEDNOCZONYCH CIĘŻKO 
CHORY.

BERLIN. 1. sierpnia (Pat.) „Berlmer 1 aga 
b latt"  donos., ile stan < zdrowia Hardinga jest 
wardze* poważny Ostatni biuletyn lekarzy do ­
nosi, że temperatura chorego wynosi 101 ęFabr.) 
puls 118, czynność serca nieregularna

J  teatru Jrfałego.
J0WE CNOTY", komedia w * .n aktacL 

nu. Sat i  a.
Sięguć po aos najwyższego, pragnąć dosko­

nałości — to piękne i chwalebne. Lecz między 
wy<uksło$ai4 juzytu a poziomem marności leży 
oińtzym św iat pośnM idh  spraw 1 rzeczy. A ten 
ilwSat ma sw ą rację i jtnienii W tym wypadku 
mówię o  śmiecie sztuki. P o d n o szen i się ku cora-» 
twyższywi regjoujLMii jej ahmosfeiry — jest ńi«od- 
rairtyu nakazem, a równocześnie probierze,n dla 
dta&a twićrczego. L oz u szczytu nie staje się 
nigdy Jodfuym ™Seikim krokiem Przewędrować 
i«  tnuoi etap i rozwoju, czasem się przystaje, 
czasem się cofnąć trzeba. I na tej droctżc pochó- 
dil dto c ikonałości pożbstowia się dokumenty 
zytcii . walki — Izieła, k tóre wypełniają świat 
tej dziedziny. Tok pow staje i  tak się rozwija 
.stuk i i literatur?, nauka i etyka, tak rozwijają 
się ideaty Ijdfckości.

Za górny wSięp do blahosci podmiotu. W y­
starczyło mi powiedzieć, że mierność ma też 
prawo by tu, dla uzasŁdn enia abstrahując już od' 
tego. że stanowi ona wiaśoiwie Teść i esencję 
'Wszystkiego, oo żyje. I dlatego nie oburzam się, 
jeżeli na codzień n ie tykam zachwytów o  naj 
'tyższem nepiędu, jeżeli — dajmy na to  — w tea­
trze nie ekscytuję się rozkosznie oo tydzień ar 
rydziełami. W ystarczy mi, jeśli je mam od  św ię­
ta. Zresztą ooza mną, poza mojem — czy kogo- 
koiw tek nnego — wyrafinowaniem sa  w e lk i a tłu ­
my, łaknące straw y, k tórą naw et w jej sferze 
sztuki nazwać można straw ą codzienną. Go iu- 
neg? teoretyczne deklamacja, a co irmegi rzc 
czywistosć. N.etthłagane jej warunki, z którymi 
r ik t  lak baruzo jak teatr liczyć się nie musi, 
nie dadża się — przynajmniej u nas i w- obecnym 
czasie — wyrugować na  rzecz czystego, niepo­
kalanego piękna doskonałości, ku któremu pod­
nosimy się z tęsknotą i któtego brak słusznie 
konstatujemy.

Tle uwagi nasunęły tui się z  okazji wysta- 
ftfefńa JW epna podczas rewojupii", sztuk., nie

mającej pretensji do  unoszenia się wiśród gwiazd 
Z wyżyny ab so u iu  obrzucone ją nie g. omami, 
bo gromy biją tylko w( najwyższe przedm ioty — 
potępienia, ale ostrym  żwirem  lekceważącej ironji. 
No tak, Michaeli® nie jest Ibsenem, tak jak p. 
Siedlecki nie jest jeszcze P red tą . Ale jeżeli sztu 
ka jego działa nieszkodliwie na sentyment wiel­
ki, | rzeszy .w izów, ieśh roztacza niesfałszowuny 
obraz ep >ki, 'eżeli wl mikrcWosmit stara  się o d ­
zwierciedlić jej rihicha — dlaczego nie me ukazać 
się lira deskach scenicznych ? Czy dlatego, że 
istnieje „Król Leer", „Dzika kaczka" i „W ese­
le"?  Czy tylko wielkość jest uprawniona do 
wszystkiego? i czy tylko ona jest potrzebna?

Mimo czyjegokolwiek powoływania się na 
najbardziej sub.ebte, najbardziej abistrakcyjjrae 
teorje, będę oraeGwnego zdania. :
* „Dwie cnotytf to leż jeden z tych Utwo­

rów, których brak nie uczyniłby najmniejszej luki 
w l literaturze dramatycznej. Nie objawia, nie roz 
świeida, nie uczy. Bawi — (nie ż szampańską b ra ­
wurą, ale z pogodną flegmą angielską. Ta spe- 
kojna pogoda oddziaływa dobroczynnie na w i­
downię. Darowuje się autorowi wymyślną, może 
nawiet fantastyczną kroryśność postaci, darowuje 
się mu nużącą nieco długość djalogów i brak 
urozmaiconej akcji Komedja, nie bpmeidjja 
mniejsza o to 1 Sztuka oozostawia miłe wrażenie. 
Efekt z pocałunkiem, kończący ją, mioże być s ta ­
ry  jak świat, ale ludzie podnoszą się z krzeseł 
z dourodusznym. uśmiechem. Jakiś jasny, ćiepły 
wiew w niknął w  nas — cóż to  kogokolwiek ob ­
chodzi, że p. Guildford1 była niekonsekwentna, 
w linji swego postępowania (zresztą, Rtoż od ko 
biely wymaga konsekwencji?), że pani Gervoi-ce 
wygląda na osóbkę, zdradzającą bardzo miłe ce 
chy kretynizmu? Bo p. Pontonowi można wszyst­
ko darować, skoro jest dziwakiem i d'o t tgo w 
tak sympatycznym, ujmującym tonie. Ta sympatja 
widza obejmuje wszystkie osoby sztuki. Autor 
jest trochę gawędziarzem — to prawda — ale 
gawędzt tak miło, ma tyle wyrozumiałej dbtroci 
dla codziennych upuawek ludzkich, że ta  wyno- 
S5urj-ialaść udziela się m m  i życzymy jak najlepej

pani Guildford1, Kobiecie, k tóra )ąuz oo bądi... 
ma sa sobą przeszłość. •

Jakżeż przykładać miarę wyuokiugo, chłod­
nego kryterjum  do  uśmiechniętej', pobłażliwie 
drwiącej, se rd eczn e  ooDirej duszki tej komedyjki, 
która niefrasobliwie przez półtrzeGa goaziuy 
trzepoce się po  deskach1 sceny), i Emanuje ku nam 
płochą swą beztroskę?

A zrobiona jest dobrze, wyreżyserowana zo 
stała zankomicie p rzez  p. Jeanowskiego, kiópy  
zawitał do nas na gościnne występy. P. Jedtoow 
ski kreował bohatera sztuki, poczciwego' dziwa­
ka Pantona. Była to kreacja jednolita, w ykoń­
czona subtelnie w1 szczegółach, pełna swobody, 
naturalności i tryskającego z głębi humoru, nie 
Dosługującego się żadnymi zewnętrznymi środ- 
kasfni dla uzyskania efektu Artysta nie wysiłaf 
się, by się zrobić komediowi? zabawnym — był 
prostoluiijny, naturalny, we wszystkich odrucnaeh, 
wl 'dykcji i maisoe; jego bohater promieniowa! 
z w ewnątrz — jak powiedziałem wyżej — po­
godą, pełną harmonji i dJooroausznościa i na 
tern polega sukces, osiągnięty przez p. Jedi.ow' 
sinego. Przydałaby się tylkc trochę wyraźniej 
sza dykcja.

i P. Michnowiska, odtwarzająca „opiekuńcze­
go ducha", siostrę Pantona, utrzymała charakter 
roli na Wymaganym poziomie: miale gudność, 
pretensjonalność i zjadliwość damy, wszystkie 
właściwości l cnoty niewieściej w  pewnym już 
vv>eku. P. Łozińska lepiej wyszła w roli młodej, 
naiwnej mężateczki, niż ostatnim  razem w ch a­
rakterze drama tyczne, m argrabianki, niepotrzet 
nie tylko zbyt wyraźnie podkreślała sztywną p re ­
tensjonalność kobiet p, Transzo. P. Rasińske a r ­
tystka o wyrobionej rutynie scenicznej, urmaro- 
wem traktowaniem  roli p. Guildford!, kobiety o 
niewyraźnej przeszłości (której to roli za nic 
W łs w fecie nie powierzyłbym p. Czajkowskiej), 
utrafila we właściwy ton, jaki dla sukcesu sztu­
ki utrzymać należało, zasługując tem na pełne u- 
znanie. ,

>  Artui Cwikowet^
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Związelf pracowników Ka-u- chor yt.=n.
! OC dłuższego czasu istnieje Inrl W arszaw ie 

Ztoiązek pracowników Kas chorych i instytucji 
libeajpieezeń Społecznych. Założyciele tego Związ­
ku, powbłam na 'konferencji w ł jocbri w  r. 1921, 
postanowili zwołać zjazd Związku pracowników 
Kas chorych i instytucji ubte pieczeń społecznych 
do Krakowii, na dlzień 8 i 9 września z następu­
jącym porzsłukiem, dziennym-

1) Zagajenie, ,?ybór orezyajum ziazau i wy- 
-Jbór komisji mandaiowćj.

■ , 2) Sprawozdanie komitetu założy sielskiego. 
■ 3) O rganizaqa Zwiągku: a) statut, hi regu­

lamin dla oddziałów, ć) regulamin zapomogowy, 
d) wkładki . wpisy, e) podfciał funduszów 
Związku.

: 4i Pragm atyka służbówe. -,
' 5) W ydawnictwo organu Związku. -" 
j 6) W y t ór wladż i ustalenie siedziby Związku.

7) Organizacja pośrednictwu j^racy.
8) W olne wnioski.
Do udziału w1 tym zjezdzie wezwaiu są  de­

legaci oddziałów! Związku, k tóre już się ukon­
stytuowały. Te oddziały, k tóteby m e mogły 
orzyslać deiegat i, powinny nadesłać pełnomoc­
nictw© jednemu z dlełegatów.

Prawdupudlobnie pracownicy wszystkich Kas 
i otrzymali wezwanie n a  ten zjazd. Gdy je t e k  w  
Małopolsee nieliczne tylko Kasy do tego Z w iąz­
ku przystąpiły, gdy nadto bardzo 'wielka liczba

Kas nic o  tym Związku nie wiedziała, wydaje 
nam się rzeczą, odpowiednią, aby na zjazd po­
wołano tfekgatów pŁ»nowników v.szy3tkidi Kas 
bez względu na tc, czy pracownicy t e j , Klasy 
są  jiJ  członkami tego Związku.

P k rw sze  trzy pimkta porządku dziennego 
powinny być przedmiotem. obrad wszystkich u- 
rzesmików' ujazdu. A następnie dopiero powinny 
być dostępne tylko dla tych, którzy zdeklaruią 
imieniem swych kolegów przystąpienie do Zwiąż 
ku. W  organizacyjnych sprawach „kota w w o r­
ku sie n ie kupuje" i trzeba najpierw1 wiedzieć, 
o co chodzi, znać statut, stosunek oddziaiu do 
Centrali, a  potem dopiero można się zdeklaro­
wać «o do orzystąpnienia. Teren działalności 
Związku jest master bbszeiny, stosunki pracują­
cych na tym terenie różnolite. Wobec tego k o ­
niecznym jest zaznajomienie się z > podstawami 
istnienia Związku, zw łaszk a  jak dalego sięga 
autono,,.ja poszczególnych. oudziaiów"zanin> moż­
na zadecydówlać przynależność do Związku.

Soodziewiamy się, ze zwołujący na nas^e 
stanowisko się zgeazą, a w tedy sądzimy, że p ra ­
cownicy Kas cboryicu, w Małopolsce wszędzie 
się zdecydują wysłać delegata i upoważnią go 
równocześnie pisemufte do przystąpienia db Zwiąż 
ku, jeżen  zakres dziatarua badziaiów’ będhie od ­
powiadał interesom pracowników Kac Małopolski.

I JM

K o m is a rz s  rz ą d o w i w  Kasach.
Nie ulega wątpliwości, że piuwudzehie Ka* 

przez komisarzy ra d o w y c h  nie odpowiada ani 
ustawie ani tym i rymogon. co do autońon.j, ka­
sowej, jakie członkom przyznaje ustawa i jakie 
powinny być udziałem członków. Dlatego też 
wszędzie tam, gdzie stosunki są  nom alne , pówin-' 
n i'kom isarze rządowi zniknąć, a  ich miejsoe p o ­
winni objąć wybrani przez ogół członków i 
pracodawców reprezentanci

Z pośpiechem dążyć do wyborów tizeba 
wszędzie tam, gdzie nieszczęśliwie wybrany ko­
misarz nie umie lub nie chce spełnić swych o- 
bbwiązków. Jeżeli komisarz uważa Kasę tylko 
za coś takiego, oo mu m a korzyść przynieść, je­
żeli nie spełnia obowiązków tak, jak tego interes 
Ka=y wymaga, to należy z jednej s tro n / takiego 
komisarza usunąć, z drugiej zaś przyśpieszyć 
wybory.

Komisarze rządowi są u  nus dwojakiego ty ­
pu, jedni tacy, którym  poruczoho Kasę rekon­
struow ać lub stworzyć na nowo, drudzy to ci, 
którzy po ' rozwiązaniu Zarządu już istniejącego 
na podstawie nowej ustawy, a pirzez władne roz­
wiązanego. zajęli miejsce tego Zarządu.

Nietylko komisarze, ole i Kasy zarządzane 
przez komisarz;’ są  różnolite. W  jednych sto­
sunki daidizą się ułożyć wedle v'szelkich przepi­
sowi ustawy,., komisarz m a tylko Kasę w prow a 
dzić, względnie wady przez w ładze w ytknięte u- 
ounąć i można blez obaw y przystąpić do  wyborów. 
Świadomi swoich praw  i obowiązków pracodaw ­
cy i pracujący, ,vybrani <io zarządu , niew ątpli­
wi* spełnią swój obowiązek i Kasa będzie is t­
niała i prosperowała. Tam, g d tie  Kaca już Dyła 
pod zarządem, baczyć trzeba bardlzo, czy z po­
wodu wyborów nie poniesie Kasa szkody. J e ­
żeli zachodzi obawa, że te same czynniki, które 
spowodowały rozw iązanie Zarządu gospodarzą­
cego po sąsiedzku lub baczącego, aby nie pod­
wyższano przypadkiem jp łat, miałyby na nowo 
wejść do Zarządu, to należy najpierw  JoklaaniC 
zbadać warunki i n ie dopuścić Jo  wyborow przy­
najmniej tak długo, aż grupa pracujących nie 
włoży się w obowiązki z Kasy płynące i  nie uzna, 
że m e naieży iść za podszeptami wrogich ubez­
pieczeniu pracodawców. K niestety tetnieią takie 
Krsy i  istnieją taki© [warunki.

W  KnaaiJi, k tó re jfeszcz® nie miały Zarządu, 
także trzeba dokłantue zbadać teren oz atainiosci 
Kas; i skonstatować, czy nie zagraża Kasie nie­
bezpieczeństwo, gdyby wybory przeprowadzono. 
Są powiaty bardzc rozległe, których Kasa ma 
siedzibę w  matem miasteczku powiatowem. Rze­
czą zupełnie naturalną jest, że w* ra ż ń  wyborów 
matadorzy z tego miasteczka mieliby przewagę 
przy wyborach, bo komuz chce się na wybory 
z pow.atu pre; yeżdżać? Częstokroć zdarza się 
słyszeć, jak ci małomiasteczkowi rękodzielnicy 
wykrzykują; „My musimy Wżiąó Ka*ę w swoje 
ręce, wtedy ona nas nic kosztować nie będzie". 
Oddanie Kasy w rece takich gospodarzy byłoby 
jej zniszczeniem i dlatego, jeżeli ’ się zdlarzy, że 
jest odpowiedhi komisarz rządowy, który dosto­
sowuje Kase do potrzeb ubezpieczonych, tó mi­
mo waszej gorącej chęci dojścia do autom m icz- 
nyćh rządowi w każdej Kasie, uważamy, że w 
takich warunkach do  wyborów .śpieszyć się nia 
należy.

Nie należy pozwólić m. to, iby k zmisarz 
i-ząclowy rządził zupełnie sam; powinien on mieć 
Radę przyboca i, wt której zwłaszcza w  wschod­
niej Małopolsoe obok przemysłu także i ziemiań 
stw o zastąpione byćć powinno. Nie należy także 
dopuścić do tego, aby komisarz rządówy ZUpe* 
n ie  zdał spraw y kasowe na biuro, .względme 
dyrektora Kasy, bo  każdy urzęinik musi mieć 
nad sobą koguś db kegoby się odwołać można 
było w razie istotne) lub rzekomej krzywdy.

W tadze na sze  domagają się ciągle natych­
miastowego przeprowadzenia w yborow Zaistniał 
■wypadek, gdlzie usunięto komisarza z Kasy z p o ­
wodu wadliwej gospodarki i ztepo prowadzenia 
instytucji Zatniknowano imnitgo komlSarzr Za­
miast m a polecić donroWadfeehie Kasy do łaou, 
a potem przystąpić* do Wyboróty, polecono nul 
tej zupełnie zdyzelowanc) instytucji, k tóra rtóta 
bene prawie jeszcze członków nie posiadała, noz 
pisać wybory. Z brzrfiienia cSłepo naszego przed 
staw ienia jasnem jest i widocznun, że trzeba bu- 
dat "tosunki kaźkJego twwiati i przystosować 
polecenia do tych stosunków. Gdlyby to  istodnie 
czyniono, to  polecenie takie, o jakiem wuprnnmie 
liśm j, byłoby niemożliwe

Komisarze rządowi, częstokroć malum ne

cessarium (k^i.sczne złój znikną wtedy dopiero, 
gdy się zaKończy walka praicxxiawtów i przej 
ftich prowadzonych pracujących z ub  ̂.piecze 
m en Jak długo . ękodżieLnicy w: małych n.ia 
stoch i ogół ziemian uczyć będą pracujących, żie 
opieka którą oni sami dadzą pracującym,^ bę­
dzie lepszą od opieki kasowej, jak długo Kask 
będą czynili pfizeszkoay w  jej rozwoju, *ak dłu 
go nie ma mowy O zupehien zniknięciu komisa 
rzy rządowych. ^ .

Do wiadomości Kos.
Dr. Czajkowski, Kalisz, vfl. Łódzka 1 10, ma 

du zbycia dlwa : para ty rentgenowskie ra prąć 
stały, jeden Reiningera na 220 wOlt prijcfu stałe­
go — InduKtoir o  iskrzu 30 cm. w szafie, bez ru«, 
może być ze statywem Ter aparat naaaie się 
tylko do łakich- miejscowoś( , gdzie .jest prąc 
elektryczny. Drugi firmy „Sarutas" na 48 wolt 
z wiareym agregatem (motorek benzynowy plus 
dynamo ,(z 'rtolikiem rozdżielczj .n, baz rur;

Kluy  itontgenbwskie można zawsze dokupić 
iw) "Warszawie u Siemens;;. Oba aparaty nadają 
się do diagnostyki i tełapji powiel zchovvnej, <fn*- 
gi wt oz/czególności nadaje się na prowincję, gdizie 
prądu aioo wcale nie ma, albo jest tylko w ie­
czorem. Zgłosić się należy ,wprost do dja Czaj­
kowskiego. ■ ; _  ; ;■ lA j  - ■■ ■ * ”

Powiatowe Kasy cnior; en są instytucjami pry- 
wajiemi, jakko-wiek spełniają z ustawy wynikto 
publiczne zadaniu Emeryt państwbwy, pracującj 
wi Kasie chorych, nie jest zagidżony zniżeniem 
emerytury.'’; " 4 , ' t i

. , — *-♦ — ‘i
Ambulaiofjuin kun k' dla cłrm ÓL Ubsa 1 U 

tgZU, jakoteż gardła nie jest szpitalem i (datego 
{me ma obowiązku przyjmą .. arna chorreh, któ 
i ry,ch Kasa tam skierowuje. W  szczególności 

zwracamy uwagę, ze  na krakowskim uniwersyte­
cie i na jtgo klinikach jest wykonywane polecenie 
Związku lekarzy, ha podstawie którego chibrycłi, 
nie nadających się dfc lecenia w1 szpitalu, odsyła' 
się do specjalistów!, jaku 'dtonych prywatnych. 
Tam dyktuje się im ceny takie, jarde sie lęka 
rzewi specjaliście podobają i wtedy Kasa znaj­
duje się w przymusowem potożen.u zwrotu kosz 
tów1 leczenia. Dbeuiifc podczas ferjl kliniki iSu 
wersyteckie są zaanknięte, wobec tego w tym 
czacie tembardziej tokich. morych na kLnikę po­
syłać tlie należy. Kasy Chorych na prowincji, 
gdzie nie me specjalistów w danym wypadku po­
trzebnych, powinny wysłać chorych do sąsied­
niego wielkiego miasta, gdzie tacy specjaliści sa 
i zażądać od! tej Kasy cho^wch, w  które taki 
specjalista pracuje, aby przysłanego chorego 
wzięto w leczeni*

Zwracamy uwagę Kas, że od i prześnią bę­
dziemy mieli zawarte urnowy ze specjalistam 
każdego działu, .wtedy wezwiemy ; Kasy, aby 
wszystkich potreebującycL specja1nego leczenia j 
przysyłali do Zwią2ku O warunkach umowy, po 
jej Zawarciu,’ uwiadomimy Kasy 'i poprosimy je, 
aby do tych warunków s i. zastosdwcły.

Księgarnia Ludowa
L w ó w ,  u l  S z a j n o c h y  1 *ż3. 

poleca najnowsze w ydaw nictw a 
:— : i podręczniki szkolne :—: , ^

P r j y  u n ó B i p n i i c h  dla1 b lb ljo ftta  i  
r ^ P t a l e z y c H  m a tr z n y  op esr1
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Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 600- -  Nadesłane 1*00-—, w tekście 300u—. ] Z [  o  o  l u j t g z  E ł i v  i a , j s j Na 1. Stronie 4.S00. Drobne ogh za słowo 40D*—. J 

Komunikaty 2.400--, zamiejscowe o 2 i0/,, drożej.

KASZEL i CHKYPKĘ leczy najpewniej , SS U  I2 TĘ* O  O  O  
wyrobu ZAKŁ. CHEM. „LA0ko0]N‘ WE LW.OWlłi “ T S z z n a k o m ity m  s k u tk ie m  

przee: w szy stk ich  le k a rz y . ,, i20

Każdy POWIN>EN natychmiast ubezpieczyć się „ j  
nieszczęśliu egv wypżdku (btz badania lekar­

skiego) w .KOMPASIE*, Kilińskiego 3. - - 43—3

I f f i a f t  DOJNĄ sprzedam ul Bernarda Goldmana 1 3. 
- (Baczna Janowskiej). 42 — 1

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Dr.LOLflj rULLENBwUiyi
b. sekundarjt>sz szpitala pow szechnego ' 26

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż ó ł » . i e M  « U .n .  o 3

^ M I l I D l t R Y  weneryczne, skórne, zastarzałe -  
u R l V n i l D  II lecz* Cj • • • J a a i a ^  42

Dr FRISCft ulica Watowa Ił. 
Or. Khra Frluh-Samlclia
ord w  chorubacn skórnych i weneryczn dla kobiet

W A Ł O W A .  X I  o d  3 - 5

> W ażna dla Pań i Panów !
Ptzywiozlem transport najnowszych modeii zagra­
nicznych i przyjmuję kapelusze bitowe oraz welu- 
rowe do pra mabiania i farbowania (Męskie kapelu- 

>■ sse przerabiam na damskie fasony).

KAROL WEISS, Lwów
D o m i n i k a f ) « k a  5  (w  b r a m i e )  
Proszę uważać na adres 1 Nr. domu 5.

l r t / a - y n a  DLA PAŃ i PANÓW; Fabryka Kapeluszy 
i ' o  *111? j, Gottlteha, Lwów, pl Strzelecki 15, 

przyjmuje Kapelusze do przefasonowania dam skie, mę- 
sKie, filcowe i welurowe wearug najnowszych modeli za­
granicznych. Przerama męskie na < ąmslćife. Specjalista  
czyszczenia białych kapeluszy tUcowycn 44—2

T  M  A  O  E  K ł  n
FłkANKI, DYWANY, CHODNIKI, m j t e r j e  m e b l o ­

w e  poleca ZAKŁAD DEKO1 ACYJNY:. w  r s  i  ą s «
L aiw , ul Som eskie |o  |. 2.

J i i f e r t a  e£ l*  n s z y d k l c b !

NA RATY.
Wszystkim, r rzew ażn iu  u rzędn ikom , przy wpłace­

niu Mk <)OO.OGu aajemy kredytu na Mk 1,000.000 i więcej. 
Polecamy na tyc" warunkach ulgowych rozmaite towary 
manufakturowe i bła..ain<* (materje męskie i damskie) 
towary letnie, płótna i wiele innycn.,

Alc e l c  iem Icka 23

, i G R A F 9 K A ^  Marek Seide
LUTÓW, UL ROUHTAJHS (v* pedwórza)

1622 os.*aa zaws/.e na składzis
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMAT!)
PRZYBORY DRUKARSKIE- Rypały, szufle, wier­

szowniki i t. p. ,
MASZY IY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo i  Polskę -Ulewni czcionek i linji mo­

siężnych p o p e i  b a u m a  we w i e d n iu .
Zastępstwo na wschodnią m atopoiskę fabryki przy-
borów drukarskich T. Kaldyka Sic* v P o inan iii

P O ^ Z U K U J B
« J V O J L J « Y C I F  . K O T L A B Z T

& b * n a i a i i i i n i i y c i i  z  p r z e ^ p i ł e n r  r ^ f S i s a c | i n o  
u H o » m  —  Z g ?  f t i e n i a i  d o  “

b y r e k c  i R a f i n e ^ j i ,
■' Ł t t d f l f - Z n i E S l i l H Ł .795

i !

Ofiary Kaiasu RCdczoDsoo

P o d a g r a
'

k e h m a t t m

Piasek
A rterlo^ S clero ia

Kwasy

A rtretyk  .u u si ,-niesii,,. HVJ%ptt>- 
w a d ia ć  kurację U rodonalem  (głów nie  
po n ad u życiach  w 'je d z e n iu  i p iciu), 
która go zachow a przed  atakam i po- 
a a g iy czn em i, renraatycznem i i kol­
kam i nsrltow em i. Z ch w ilą , k ied y  
uryLa p rzyn iera  k o lo r  czerw o n y  lub  
zaw iera p iasek , śp ieszcie  po ratunek  
db lirodonalu,

iro d ek  p o leco­
ny  przez Prof. 
IA N C ER E A U X , 
b. Prezesa Alta- 
demji : M edycz­
nej, w  sw ojem  
dzieie  o poda­

grze.

i

m

1

m
m
p
h

afrUy p /z<7 kwas m o c z o w y /d rę c z ą *  prz«r 
cierpienia, m o łj  r y '  urfafowauy tylko przez

110?

U R O D O N A L  ' C H A T E L A I M ' A
poniew aż URODONAL rozp u szcza  KWAS MOCZOWY

URODONAL Cnatelain’a jest do nabycia w t wszystkich aptekach i składach aptecznych.
Przy kupnie należy dom agać się zawsze firm y wynalazcy UHATELAINW. 

Informacji udziela się • WARSZAWA, ^redry 4. — 1 elefon 73-55 i 155-5y.

W K S IĘ G A R N I L U D O W iJ
PR ZY  JJL. SZAJNOCHY L. 2

j e s t  d o  n a b y c i a .

KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR
t r e i d  ibŁ ife lls iy i Er e] i n y i l e c m ]  

K O M P L E T  Z A W I E R A  1 4  D Z I E Ł .
CENA KOMPLETU 25.000 mk.

D L A  Z W I Ą Z K U  W  Z A W O D O W Y C H  
I T U M I T E T Ó W  P A R T Y J N Y C H t 0 ‘

Jistępc. naczelnego redaktora i recLktor o d b r jdzialny; JAN SZCZYREIL -  Drukiem Artura Go^mana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 874.
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